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Prof. K. SMOLEŃSKI i inż. W. REICHER. 

0 przyRrym zapachu worKów jutowych.** 
Po kampanji 1926 27 r. dyrektor jednej z większych cukrowni wielko­

polskich, produku jące j wyborowe gatunki kryszta łu zarówno zwykłego jak 
i rafinowanego, zwrócił się do Centralnego Laboratorjum Cukrowniczego 
z prośbą o zbadanie nas tępujące j sprawy. Niektóre part je kryształu , prze­
chowywane na składzie w workach jutowych, nabrały po pewnym czasie 
bardzo przykrego zapachu, w niektórych zaś workach cukier uległ pociem­
nieniu, szczególniej w części, s t yka j ące j się z tkaniną worka. Doraźne zba­
danie sprawy na miejscu prowadziło do wniosku, że przyczyną tych niepo­
żądanych zjawisk mógł być zły gatunek pewnej partj i worków: worki te 
pos iadały silny i przykry zapach, różniący się, szczególniej co do intensyw­
ności, od zwykłego zapachu „normalnych" worków. Jeden z takich worków 
nadesłany został do C. L . C. 

W sprawie tej postawi l iśmy sobie do rozwiązania następujące pytania: 
1) Jaka jest przyczyna nienormalnie przykrego zapachu worków? 2) Czy 
rzeczywiście przykry zapach worka może sie udzielić cukrowi w takim wor­
ku przechowywanemu? 3) Czy worek taki może wywołać pociemnienie 
cukru. 

I. 

Co do pytania pierwszego, to porównal iśmy przedewszystkiem zapach 
badanego worka z zapachem kilku innych „normalnych" worków. Zapach 
badanego worka okazał się bardzo silnym i przykrym, przypomina jącym za­
pach zepsutego tłuszczu i świeżo wygarbowanego rzemienia. Inne worki, 
aczkolwiek posiadały również swoisty zapach, podobny do zapachu bada­
nego worka, jednakże tylko w stopniu słabym i bez przykrego odcienia. 

Przyczyny, powodujące przykry zapach worka, mogły być, teoretycz­
nie biorąc, nas tępu jące : a) nienormalny zapach surowej juty, uży te j do wy­
robu worków, b) nienormalny zapach mater ja łów pomocniczych, np. szlich-
ty lub apretury, c) błędy popełnione przy fabrykacji. Z tych trzech możli-

*) Gaz. Cukr. 61, 1927 r., str. 569. 
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wości zwróci l iśmy t iwagę przedewszystkiem na przyczynę d r u g ą ' ) , robiąc 
przypuszczenie, że przyczyną przykrego zapachu jest j ak i ś mater j a ł , np. 
zepsuty tłuszcz, uży ty przy wyrobie przędzy lub tkaniny. W tym też czasie 
dowiedzie l iśmy się, że fabryki worków jutowych nabywa ją do celów fabry-
kacyjnych pewien gatunek tranu, zwany „tranem do juty" (Jutetran) "). 
Próbkę takiego tranu udało nam się wydostać . Tran ten posiadał silny 
i przykry zapach, przypomina jący zapach badanego worka. 

Nasuwało się przypuszczenie, że przyczyną przykrego zapachu worka 
jest użycie przy fabrykacji zbyt znacznej ilości tranu lub też zastosowanie 
tranu o nienormalnie przykrym i silnym zapachu. Ażeby potwierdzić lub 
obalić to przypuszczenie, wykona l i śmy następujące oznaczenie analityczne: 

1) Ilość substancyj oleistych, (rozpuszczalnych w eterze naftowym), 
zawartych w 'kaninie badanego worka oraz worka normalnego; oznaczenia 
wykonano przez eks t rakc ję w ekstraktorze Soxhlet'a, zwykłą metodą. 
Znaleziono: 

w tkaninie worka „normalnego" . . 5,24" „ oleju; 
„ „ badanego worka. . . . 2,94° „ „ 

Rezultat ten prowadzi do wniosków nas tępu jących : a) t k a n i n a 
w o r k ó w j u t o w y c h z a w i e r a z n a c z n e i l o ś c i s u b s t a n ­
c y j o l e i s t y c h ; b) p r z y k r y z a p a c h b a d a n e g o w o r k a 
n i e z a l e ż y o d z b y t z n a c z n e j o g ó l n e j i l o ś c i s u b ­
s t a n c y j o l e i s t y c h . 

Otrzymany olej posiadał przykry zapach (szczególniej w próbce zwor­
ka badanego), zbliżony do zapachu tranu. Sama natomiast tkanina po wy­
ekstrahowaniu pozbyła się przykrego zapachu. 

2) Dalej oznaczono w otrzymanym oleju liczbę kwasową (wskazującą 
ilość wolnych kwasów tłuszczowych) oraz liczbę zmydlania (wskazującą 
ogólną ilość kwasów tłuszczowych: wolnych oraz zawartych w obojętnym 
tłuszczu) . Znaleziono: 

L. kwasowa — L. zmydlania 
dla „tranu do juty" 31 — 187 
„ oleju z tkaniny worka „normalnego" nie oznacz. 21 
,, ,, ,, ,, badanego worka . . 43 — 74 

Liczba zmydlenia dla tranu może być uznana za normalną. Znacznie 
niższe liczby zmydlenia, znalezione dla olei wyciągniętych z worków, świad­
czą o tem, że oleje te, oprócz tłuszczu (tranu), zawiera j ą znaczną ilość sub­
stancyj n iezmydla jących się, które prawdopodobnie są olejem mineralnym. 
Widocznie do „ o l e j e n i a " j u t y f a b r y k i u ż y w a j ą m i e s z a ­
n i n ę o l e j u m i n e r a l n e g o z t r a n e m ( e w e n t u a l n i e z do­
m i e s z k ą m y d ł a ) . 

3) Według liczb zmydlenia możemy obliczyć °j0-wą ilość substancyj 
zmydlających się i niezmydlających w olejach z tkanin workowych: 

') Przy bliższeim zapoizmaniu się ZI fabrykacją worków jutowych, które miało miej­
sce znacznie później, mogliśmy się przekonać, że sama juta surowa posiada zwykle za­
pach słaby i różny od zapachu badanego worka, 

-) Tran ten zmieszany z olejem mineralnym używany jest w postaci emulsji wod­
nej do olejenia („baczowania") włókna przed przędzeniem. 



-•- 282 — 

Subst. Subst. 
zmydlaj. niezmydlaj 

Olej z tkaniny worka „normalnego" . . . . 11,3°'., — 88,7°/o 
„ badanego 39,6°/,, — 60,4°;,, 

Dla oleju z tkaniny worka badanego oznaczono też zawartość substan­
cyj zmyd l a j ących się i n iezmydla jących się bezpośrednio. Znaleziono: sub­
stancyj zmyd la j ących się 31,3" ,„ n iezmydla jących się — 68,7" „, a więc ilo­
ści zbliżone do wyże j obliczonych według liczb zmydlenia. 

4) Uważa j ąc substancje zmyd la j ące się za tran, a n iezmydla jące się za 
olej mineralny, oraz biorąc pod uwagę wyże j oznaczone ogólne ilości eks­
traktu olejowego (5,24°/,, i 2,94" „) znajdujemy: 

Tranu. — Ol. Miner. 
w tkaninie worka normalnego 0,59";,, — 4,65°/0 

badanego 1,17°/,, — l,77°/0 

Skąd wniosek, ż e t k a n i n a w o r k a o p r z y k r y m z a p a c h u 
z a w i e r a d w a r a z y w i ę c e j t r a n u , n i ż t k a n i n a w o r k a 
n o r m a l n e g o . Ta większa ilość tranu mogła być przyczyną silnego za­
pachu. 

5) Stosunek liczby kwasowej do liczby zmydlania pozwala nam obli­
czyć "iu-wq ilość tłuszczu nierozłożonego i tłuszczu rozłożonego przez hy­
drolizę (z utworzeniem wolnych kwasów) . Znajdujemy: 

Tł. nieroztoż. TŁ rozł. 
w tranie 83,4" „ — 16,6°/0 

w oleju z tkaniny worka badanego. . . . 41,9",,, — 58,l°/0 

Z danych tych wnioskujemy, że t r a n , z a w a r t y w t k a n i n i e 
w o r k a o p r z y k r y m z a p a c h u , b y ł w b a r d z o z n a c z n y m 
s t o p n i u r o z ł o ż o n y , co świadczy o tem, że 1) albo do „ole jenia" 
juty użyty był tran złego gatunku lub stary i przez to zepsuty, 2) albo przy 
wyrobie worków tran u'legł zepsuciu, to ostatnie przypuszczenie wydaje się 
mniej prawdopodobnem. Tran o wysokiej zawartości wolnych kwasów tłu­
szczowych, szczególniej w tym przypadku, kiedy ta zawartość jest skutkiem 
czy to psucia się (gnicia) mater jału, z którego wytopiono tran, czy też psu­
cia się gotowego tranu (do czego szczególniej skłonne będą trany o niskiej 
czystości) , — tran taki posiada zawsze o wiele bardz;ej przykry zapach, 
niż tran nierozłożony, przygotowany z dobrych mater j a łów i świeży. 

Na zasadzie opisanego b' lania dochodzimy do wn:osku, że p r z y c z y ­
n ą s i l n e g o i p r z y k r e g o z a p a c h u b a d a n e g o w o r k a by­
ł o 1) u ż y c i e z ł e g o g a t u n k u t r a n u i 2) u ż y c i e z b y t 
z n a c z n e j i l o ś c i t r a n u . 

II. 

W celu przekonania się, czy przykry zapach worka może udzielać się 
cukrowi w takim worku przechowywanemu, wykonano następującą próbę. 
Wybrano do próby kryszta ł biały, przeciętnej jakości, o dość grubem ziar­
nie i .normalnym zapachu. Całą ilość cukru rozdzielono na dwie części, 
z których jedną umieszczono w słoju szklanym, napełnionym do */s wyso­
kości i luźno tylko przykrytym kapką papierową dla zabezpieczenia od ku­
rzu (kryształ biały, umieszczony w całkowicie wypełnionem i szczelnie 
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zamkniętem naczyniu, nabywa, jak wiadomo, po pewnym czasie swoistego 
nieprzyjemnego zapachu). Drugą zaś część cukru w ilości kilku kilogra­
mów umieszczono w woreczku, specjalnie do tego celu uszytym z tkaniny 
badanego worka, posiadającego przykry zapach. Woreczek z cukrem umie­
szczono w czystem pudełku drewnianem, nie pos iada jącem żadnego zapachu. 
Obie próby cukru przechowywano w pokoju o zwykłe j temperaturze w prze­
ciągu 3-ch miesięcy letnich. Po upływie tego czasu pobrano próbki cukru 
z worka i ze słoja, a dla porównania wzięto jeszcze trzecią próbkę kryszta­
łu znacznie lepszej jakości, niż cuk:er przechowywany. Przez zwykłe wą­
chanie można się było przekonać, że : a) p r ó b k a c u k r u , p r z e c h o ­
w y w a n a w w o r e c z k u , n a b r a ł a p r z y k r e g o z a p a c h u , 
t a k i e g o , j a k i p o s i a d a ł s a m w o r e k ; 2) próba ze słoja po­
s iadała zwykły zapach kryształu, c) próbka lepszego cukru była prawie bez 
zapachu. Ażeby usunąć podejrzenie co do wpływu subjektywności i zgóry 
powziętego mniemania na wrażenia węchowe, wykonano ściś le jsze próby 
„odorometryczne" w sposób następujący . Próbki cukrów umieszczono 
w kolbkach Erlenmeyera, zakorkowano je i umieszczono na przeciąg 20—30 
minut w suszarce o temperaturze ok. 40" C. Poczem próbki te po odkorko-
waniu badane były kolejno przez 5 osób w taki sposób, że żadna z nich nie 
wiedziała , jaki z cukrów wącha w danym momencie i jakie wrażenie wę­
chowe wyniosły pozostałe osoby. Opinje, wydane przez wszystkie te osoby, 
były zupełnie z sobą zgodne i ściśle takie same, jak przytoczone nieco wy­
że j dla wstępnego badania. W ten sposób ustalono, że p r z y k r y z a p a c h 
b a d a n e g o w o r k a u d z i e l a s i ę p r z e c h o w y w a n e m u 
w n i e m c u k r o w i . Niewątpl iwie też wogóle zapach worka udziela 
się cukrowi; zapach kryształu za leży częściowo od zapachu worka. Stąd 
wniosek, że kryszta ł biały, szczególniej kryształ wyższego gatunku, np. ra 
finowany, który sam przez się nie posiada żadnego zapachu, winien być 
przechowywany w workach, nie pos iada jących, o ile to jest możliwe żadnego 
a przynajmniej przykrego zapachu. J eże l i zważymy, że zapach, szczegól­
niej przykry, ujemnie wpływa na wrażenie smakowe, jakie daje np. herbata 
słodzona cukrem, pos iada jącym taki zapach, to zgodzimy się z tą myślą, że 
przykry zapach worka obniży nam w przekonaniu kosumenta jakość cukru, 
niszcząc część naszych wysiłków, skierowanych na wyprodukowanie cukru 
wysokiej jakości . 

Praktycznie rzecz biorąc, na leży zwrócić uwagę fabrykantów worków 
jutowych, ażeby przy wyrobie worków dla cukrowni starannie unikali 
wszystkich czynn : ków, które ujemnie wpłynąćby mogły na zapach worków. 
Kieru jąc się wynikami naszego badania, doradzaćby im należało, ażeby do 
olejenia włókna jutowego stosowali olej o malei zawartości tranu, i zwra­
cali większą uwagę na jakość tranu, unika jąc tranu złego gatunku, o przy­
krym zapachu, ewentualnie, gdyby to okazało się możliwem, aby zastąpi l i 
tran przez inny tłuszcz (olej), szlachetniejszego gatunku; główny składnik 
oleju do „baczowania", olej mineralny, winien być dobrze rafinowany, aże­
by ze swej strony nie posiadał przykrego zapachu. 

III. 

Porównanie próbki cukru, przechowanej w słoju, z próbką, przechowa­
ną w worku o przykrym zapachu, nie pozwoliło wyk ryć różnicy w zabarwie­
niu tych cukrów. Zarzut więc, uczyniony workom o przykrym zapachu, ja-
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koby cukier przechowywany w takich workach ulegał pociemnieniu, zdaje 
się być niesłusznym. Zresztą, pamiętać należy, że cukier w workach znaleźć 
się może w cukrowni (w składzie) w warunkach odmiennych od tych, w ja­
kich był przechowywany w naszych próbach, np. może ulec nadwilgotnie-
niu, znaleźć się pod znacznem ciśnieniem warstwy worków, ulec odcięciu od 
obfitego dopływu powietrza i t. p. Jakby te czynniki wpłynęły na zabar­
wienie cukru w badanym worku, dla braku doświadczenia, nic powiedzieć 
nie możemy. 

Ośmielamy się tu tylko wypowiedzieć pewną ogólną myśl . Tkanina 
worka, przeznaczonego do przechowywania tak szlachetnego produktu spo­
żywczego, jakim jest dobry biały kryształ , nie powinna zawierać żadnych 
składników, które, w warunkach przechowywania i przewożenia cukru, mo­
głyby ujemnie wpłynąć na jego jakość, a więc składników, któreby mogły 
ujemnie wpłynąć na zapach i smak cukru, na jego zabarwienie, na jego skłon­
ność do wilgotnienia, do inwersji, do rozwoju drobnoustrojów i t. p. Przy 
wyborze mater jałów, używanych do olejenia włókna, do szlichtowania 
przędzy, ewentualnie do apretury tkaniny, należałoby się k ierować wymię-
nionemi względami . Przy dobrej woli panów fabrykantów worków, przy po­
mocy fachowych cukrowników i przy udziale ich instytucji naukowo ba­
dawczej, udałoby się niewątpl iwie opracować takie recepty i metody po­
stępowania dla dopiero co wskazanych celów, które gwarantowałyby cu­
krownikowi, że wyprodukowany przezeń z dużym nakładem pracy wyboro­
wy kryształ biały nie ulegnie pogorszeniu z powodu złej jakości worka. 

Kierowani takiemi myślami , wykonal i śmy jeszcze nas tępujące do­
świadczenie. Wysoka kwasowość oleju, wyekstrahowanego z worka o przy­
krym zapachu, nasuwała myśl , że tkanina tego worka przy pewnym stop­
niu zwilgotnienia jej mogłaby być przyczyną inwersji s tyka jącego się z nią 
cukru. Ażeby się przekonać, w jakim stopniu przypuszczenie takie mogło­
by być słuszne, przygotowano wyciąg wodny z tkaniny, ogrzewając przez 
czas jak iś 15 gr tkaniny ze 100 cm3 wody, obojętnej na fenolftaleinę. Prze­
sączona woda okazała się kwaśna, na mianowanie 100 cm' wobec fenolfta-

leiny użyto 0,3 cm3 ^ N a O H . Odpowiednie przeliczenie wskazuje, że, 

gdyby wyciąg przygotowano używa j ąc na 1 cz. wagową tkaniny 1 cz. wody, 

to kwasowość wody wyniosłaby ok. — normalnego roztworu. Aczkolwiek 

mamy tu do czynienia zapewne tylko ze słabemi kwasami organicznemi, 
znaleziona kwasowość znacznie już przyśpieszałaby inwers ję cukru. In­
wersja zaś cukru, jak wiadomo, przyśpiesza szybkość wilgotnienia cukru. 

STRESZCZENIE. 
1. Tkanina worków jutowych zawiera 3—5% substancyj oleistych, 

będących mieszaniną tranu i oleju mineralnego. 
2. Przyczyną nienormalnie przykrego zapachu takich worków jest 

zbyt znaczna zawartość w nich tranu (np. powyże j 1%) lub zły ga­
tunek tranu. 

3. Przykry zapach worka udziela się przechowywanemu w nim cukrowi. 

Centralne Laboratorjum Cukrownicze. Wrzesień, 1927 r. 
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Prof. K. SMOLEŃSKI et Ing. W. REICHER. 

Sur l'odeur désagréable des sacs en jute. 

Résumé. 

1. Le tissus des sacs en jute contient de 3 à 5 pour cent de substan­
ces huileuses, qui présentent un milange d'huile de poisson et d'huile 
minérale. 

2. La cause d'une odeur fortement et exceptionnellement désagréable 
de ces sacs est une teneur trop élevée en huile de poisson (par exemple 
plus de 1 p. c), ou bien une mauvaise qualité de cette huile. 

3. L'odeur désagréable d'un sac se communique au sucre conte­
nu dedans. 
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